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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


REŻ Królewiczowska Mość Frańciszek IV., 
P nujacy Ksiażę Modeny, Massy i Kar- 
Koy IE k. jenerał jazdy i właściciel pułku ki- 
- rady nr, 2, z młodszym synem Swoim J.K. 
pS © e rd ynandem, c. k. pałkownikiem 
Czojysh aj Jerów nr. 2, wraz z Jego Królewi- 

E,  ością Arcyksięciem Ferdynandem 
jeneraln, Cywilnym i wojskowym Gubernatorem 
chali waz Tirólestw Galicyi i Lodomeryi , zje- 
dnia 1go po jp Żdańszóm zdrowiu we czwartek 
i kuir na o pół „do pićrwszćj z południa 
ralnego. w pomieszkaniu Gubernatora jene- 


Przed dome 


Panija b 


" 


em, jako straż honorowa, stała kom- 
|. atalijonu grenadyjerów Lonvrier, która 
jg Po przybyciu Ich KK. Mości była przez 
u ze oglądana i przed Temiż delilowała. 
sfa peaa muzyczna putku barona Mariassy w cza- 
YJazdn Ich KR. Mości odgrywała hyma ludu. 
"czna wszelkiego 
wi ulice, którędy 1 
Jakotóż “a 
a P3 i plac przed domem Gubernatora 


stanu publiczność zapelniała 


Dnia tegoż 


dził; Po południu jch KK. Mości jeż- 
W o dworku w ogrodzie barona Schol- 
n, którego nasz 


uŻyy nasz najdostojniejszy Arcyksiażę 
pzp leinig siedzibę | A niekiedy 
CŁaps p i czorem o godzinie Qićj był wielki 
boszowie zał Ach Ka bandy muzyczne i do- 
Pomieszkanie 1, F ali sip z głównćj straŽni przed 
Muzycznych A Kit. Mości’, gdzie kilka sztuk 
GZW owa e, egrano. Huczna muzyka, jako- 
Stwem lam a publiczności, oświetlona mnó- 
dziach P> niesionych przez Zołniórzy na Zćr- 

* sprawiały wspaniały widok. Z tamtad 


ch KK, Mości przejeźdźali ,. 


udał się czapstrzyk jeszcze przed pomieszkanie 
Jenerała komenderującego. 


Wczoraj dnia 2go b. m. przed południem 
przedstawiane były Ich KR. Mościom Fra ñ cisze 
kowi IV. Księciu Modeny itegoź Synowi F er- 
dynandowi, przez JKMość Arcyksięcia , cy- 
wilnego i wojskowego Gubernatora jeneralnego, 
wszystkie tak cywilne jakotćż wojskowe władze, 
Stany i wyższe duchowieństwo.. Wieczorem Ich 
NK. Mości byli w teatrze, gdzie: dawano w języku 
niemieckim operę +: Czarne Domino,. 

— Z Wiednia. == 

JCMość Arcyksiażę Józef Palatyn we- 
gierski, z najdostojniejsza córka swoją Arcyksie- 
Zniczką Hermina, przybył tu d.25.z.m. o god/i- 
nie Gtćj z Preszburga przez Gänserndorf i drogę 
ztój osłatnićj stacyi odbył w 37. minutach, na: 
kolci: żelaznćj Cesarza Ferdynanda. 


„WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.. 
Hiszpanija. 

List z Carcassonne pod dniem 15. lipca, w dzien-- 
niku Moniteur z dnia 20go t. m.. donosi: »We- 
dług wiadomości od granicy wschodnich Pire- 
neów, znaczna utarczka zaszła między wojskiem 
nowego kapitana jeneralnego Katalonii, jenerałem 
Valdes, a wojskiem hrabiego d Espana, przyczóm. 
ostatni został w ramię postrzelony. — Mówią, że 
jenerał Valdes, chcąc jeden: z korpusów swoich 
uprowiantować, wysłał koawój pod eskorta 1200 
ludzi, lecz przewidując, Że na konwoj hrabia 
dFEspana uderzy, pociagnał za nim na czele 
40,000 ludzi, dła opasania powstańców, gdyby 
przypadkiem uderzyli. Wszystko tak się stało ,. 
jak przewidział; podczas gdy karliści na konwej 
uderzali, jenerał Valdes opasał ich ze wszech 
stron , zabrał im 300 jeńca, i znaczną ilość ludzki 
nbił i poranit. 
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Haelistowska gazeta Quotidienne pisze, że woj- 
sko jęnerała Cabrery opanewało miasto /Lucenę, 
gdzie się pobity jenerał Aznar był zamknął. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


= a, Na posiedzeniu izby niższćj d. 15. lipca, 
z porządku dziennego przypadło trzecie odczy- 
tanie bilu o municypałbościach irlandz- 
kich; lecz już w tym skłądzie rzeczy Sir R. 
Taglis zd: wniosek, na zupełne enegoż od- 
rzucenie, ponieważ gdyby przez izbę przeszedł, 
za sześć miesięcy nie byłoby ani śladn dubliń- 
skićj korporacyi , i ponieważ bi] ten jest tylko 
zezwoleniem uczynionóm „przeciw-protestanckićj 
party. Śród powszechnych okrzyków: Do glo- 
sowania! O'Connell usiłował zjednać sobie jeszcze 
posłuchanie, dla oświadczenia, że przedłożony 
bil bynajmaićj go nie zaspokaja, ponieważ w tym- 
Że w miejsce uzdolnienia do wyborów angielskich 
nie zaprowadzono także uzdolnienia tego do wy- 
borów municypal ności irlandzkich , Aecz w pićrw- 
szych trzech latach ma tam być inna i większa 
opłata zaprowadzona. Protestuje on przeciw tćj 
różnicy; łecz gdyby, dodał, bil tea z wiekszém 
jeszcze ograniczeniem prawa wyborów, choćhy- 
te nawet tylko o jedne jote, z izby wyższój po- 
wrócił, wedy on do obu krajów przeciw temu 
apelować będzie. (Słuchajcie! i Śmióch.) Po- 


czćm przysłąpiono do głosowania i bil 97 gło-: 


saml przeciw 21, przeto większością 76 głosów 


pczyjeto. =~ Do dłuższych rozpraw, spówede-; 
wał wniosek lerda J. Russell o drugie odczytanie * 


bilu , „dotyczącego się dalszego trwania komisyi 
pod wzgledem ustawy o ubogich. Wniosek Jorda 
John Russell 120 głosami przeciw 35, -przeto 
wiekszościa 85 głosów przyjęto, 

Małżonka margrabiego Breadelbane z powodu 
słabego zdrowia uchyliła się z posady damy 
dworskićj przy Jćj Król. Mości, i otrzymała za 
następczynię Lady Sandwich. Dama ta pochodzi 
wprawdzie z familii whigowskićj Paget, lecz po- 
szła za mąż za para torysowskiego , tak, iż te- 
raz co do zasad i wpływu, dotćj ostatnićj partyi 
liczyć ją należy. Pisma tbrysowskie upatrują 
uiejaka w tém satysfakcyję, że Królowa tak po- 
stapiła, kiedy dawnićj za porada Sir Roberta 
Peel w duchu torysowskim dworu swego zmie- 
nić nie chciała, itwierdza , że działała w tém 
z własnego popędu, nie zasięgając bynajmnićj 
zdania lorda Melbourne. 

Najnowsze pisma londyńskie zawićrają wiado- 
mości z Birmiughamu z dnia 16go i 17go lipca. 
Panowało tam w istocie wielkie jeszcze wzbu- 
rzenie, w skntek scea spustoszenia i rabunku, 
zaszłych dnia 15go wieczorem. Lecz nie do- 
puszczono się nowych wykroczeń. — Także w in- 


r = 
U 


nych miastach fabrycznych, mianowicie w M 4% 
szestrze i Newcastle nad Tyna, wzbu- 
rzenie się wzmaga. Powtórnie czynia uwage ' 
Że teraźniejsze poruszenia ludu w Anglii tém 


- co do istoty różnia się od dawniejszych w dzie- 


jach angielskich, Że nie fanatyzm religijny 3° 
podżega, ałe raczéj odznaczają się amateryjalno- 
niereligijnym charakterem zaburzeń ( Emeute) 
francuzkich; jednakże tu i owdzie przeciwne 
okazują się symptomata. Mowy przewodzców 
chartystowskich są częstokroć przeplatane 2%% 
niami z Pisma Świętego ,. a hasła ich sa równie 
biblijne. P. Vincent, za rękojmia z więzienia 
wypuszczony, miał przed kilku dniami w Brandon- 
Hill koło Brystolu mowę pełna polityczno-TE"" 
gijnych marzeń, a w Paislcy (w Szkocyi ) Chat- 
tyści nie chodza już wiecćj do kościoła, lecz 0% 
bożeństwe swoje odbywaja pod gołóm nicbere» 
gdzie psalmy spićwają i odczytują kazania, WY” 
dane niedawno przez znanego Stephensa. à 
Miata Newcastle i Sunderland P? 
przestaty'byé również widownia rozruchów char- 
tystowskich, W Manszestrze odbyło się ** 
13g0 zgromadzenie chartysiowskie, jak twie” 
dzą największe z dotychczasowych. Prezydent 
imieniem Dawid Roderts, oznajmił zgromadze” 
nu, Że rząd zamyśla rozwiązać konwent; ato" 
deputowani, lubo liczba ich tak znacznie uszcze” 
plała, że swym ważnym interesom odołać nić 
moga; postanowili jednak tak długo działać, do” 
póki aż ma sześciu nie zejdą. Jeźli, rząd ne 
zieniem członków konwentu takowy zniszczy 
zamyśła, mocno się myli: bo lud na miejsce V" 
więzionych jednych reprezentantów, drugich obie 
rze. Zgromadzėnie rozwiazało się o godzinie 4'5 
i przeciągało w procesyi przez miasto, żadna 
jednak nie dopuszczając się bezprawia. — Tak 
w Londynie i w okolicy odbywały się zgrom 
dzenia chartystowskie. W Cierkenweli. Green jo 
niedzielę d. 14go wieczorem zebrało się 4000 
5000 ludzi, którzy przeciw postępowaniu w 


w Birmingham protestowali , lecz w końcu SP”. 


kojnie się rozeszli. W sobotę wiełu czło kjol- 
konwentu narodowego zgromadziło sie w piee 
street, dla wyznaczenia dnia, na którym ma si? 
zaczać dla ludu rświęty tydzień nic nie e" 

Szkody, które d. 15go lipca wieczorem st z) 
dzono w Birmingham przez podpalanie ' or. 
bunki, cenione są na 30 do 40,000 funt. se" 
Kupiec p. Bourne, którego cały sklęp Się ter. 
lil, sam własnćj szkody liczy na 10,000 f- io- 
Zachodzi teraz pytanie, kto te szkody wyDs6 È 
dzi. czy nowa władza municypalna Big t 
mu, czy fundusze hrabstwa? Wielu mniem na 
pićrwsi koszta ponieść powiuni, poniewaź 
wiazków swoich zaniedbak. 
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„Listy z Bombaj pod d. 18. maja potwierdzają 
Wiadomość o wzięciu Kandaharu przez angiel- 
tko-indyjską armiję. Oprócz tego donosza one 
a p pes zaszłéj miedzy mieszkańcarhi Kan- 
„Maru a brygada jenerała Sale, któryto ostatni 
Afshanów odparł i 9 dział im zabrał. 
` Dziennik mipisteryjalny GZodc zawićra: »W oj- 
HĘ w Indyjach już teraz za ukoń- 
Czoną uważać należy. Prędkie ukończe- 
, MIE i szczęśliwy onćjże skutek potrzeba miano- 
wicie przypisać polityce lorda Auckland, którą 
ord Aberdeen tak za-wcześno potępił, nie wie- 

Ł4€ , jak sam przyznać musiał, dlaczego. Mnićj 
stanowcze postępowanie byłoby dłuższa wojne 
„chgnęło, więcćj krwić i pieniędzy kosztowało, 
* nasze wschodnio-indyjskie posiadłości wystawiło 
Ra nieb ezpieczeństwo.< 

Francyja. 

Król z rodzina królewska opuścił Neuilly d' 
18go ipca i przeniósł stolice do Saint-Cloud , 
dokad Rrólestwo Ichność Belgijscy d. 19go lip- 
ca Przybyli. 

Obóz pod Fontainebleau składać się ma 

t 20,000 piechoty i 4000 jazdy. Wojsko wyru- 

d Tek d. 15go sierpnia i zostanie do 15go 

pa Zięrnika, Ksiaže Aumale pod dowództwem 

ata swego, księcia Nemours, wystapi ptórwszy 
raz pod bronią, jako kapitan woltyżerów. 

Saas posiedzeniu izby deputowanych d. 

Tgolipca, marszałek Clauzel ponowił swój wnio- 
Ta ażeby na korzyść oficćrów, których dla sła- 

ego stanu zdrowia bez pensyi od służby uwoł- 
nono, zezwolić na summę 300,000 fr. Minister 
wojny wspićrał ten wniosek, który do komisyi 

odesłano, Obrady nad budżetem wojny dalej 
aus ; P, de Labourdonnaye ganił organiza- 

ale araaii mającćj ogromny sztab jeneralny, a 

potrz iż słaby stan czynny. Odciagnawszy 

m €one na załogi wojsko, zaledwo trzydzieści 
Pai, ludzi możnaby w pochód wyprawić. Pod 
armią jazzie e kosztem i ze tyt. 

2: atoli przy lepszćj organizacyi, potrafio- 

al aE rzedsiębrać Wypriwy do Hiszpanii , Morei i 
misę. Marszałek Soult odpowiedział, że ar- 

A rancuzka liczy obecnie 300,000 ludzi pod 
Ka is Za pomocą oddziałów odwodowych mo- 
da E w niewielu tygodniach do 500,000 lu- 
psa i sibie Leba wszystkie rozdziały bud- 
bud r mis o Jzskia przyjeła. Podobnież cały 

Bamb gićru, oddzielny od budżetu wojny. P. 
AE, Pert zapytał ministra wojny, co się stało 
so dwoma abiegłymi niewolnikami Mu- 
a is: których marszałek Valće, przeciw pra- 
Pel; Judzkości i mimo przedstawień komendania 

*ssier, Abd-el-Kaderowi wydał. Minister woj- 


ny odpowiedział: rzad wyraził marszałkowi Va- 
lée swoje wzgłędem tego nieukontentowanie, i 
wypadek taki więcćj się nie zdarzy. Izba zaj- 
mowała się jeszcze na tómże posiedzeniu bud- 
żetem marynarki i osad. 

Izba parów d. 17go lipca przyjęła wnio- 
sek do ustawy, który rozdzielenie 60 milijonów, 
do których zapłacenia rząd hajtyjski na mocy 
układu z d. 18go lutego 1838 zobowiązał się 
w przeciagu lat 30, reguluje po między byłych 
francuzkich plantatorów w St Domingo. Piére 
wotne: żadanie Francyi, uznane przez Rzeczpo-. 
spolitę Hajtyjska, wynosiło 150 milijo. Z tych 
roku 2825 tylko 30 milijonów zapłacono, a dal- 
sze opłaty rat zaległy. Młodszy Las Cases i ad- 
mirał Baudin zawarli więc imieniem Francvi 
nowy traktat, który dług bez wynagrodzenia pro- 
centów na 60 milijonów oznaczył. Komisyja za- 
projektowała, ażeby państwo przyjęło na siebie 
gwarancyję za Rzeczpospolitę Hajtyjska , na ko- 
rzyść plantatorów byłćj osady. Lecz ministrowie 
sprzeciwili się temu i wniosek komisyi znaczną 
większością odrzucono. 

Izba deputowanych na posiedzeniu swo- 
jóm dnia 18go lipca odrzuciła powyższy wnio- 
sek marszałka Clauzel, wyznaczenia 300,000 fr. 
na pensyje dla oficćrów, uwolnionych od służby 
z powodu słabości zdrowia.  Zezwoliła tylko 
100,000 fr. jako wsparcie dla tych nieszcześli- 
wych wojskowych, Których liczba wynosi obec- 
nie*1850, a którzy po części w najwiekszćj ne- 
dzy zostają Po nic wcale nieznaczacych roz- 
prawach o stanie obecnym francuzkićj marynar- 
ki, która p. Emanuel Las Cases za nader słaba, 
zaś admirał Duperrć za dostateczną uznał, przy- 
jeto pićrwsze sześć artykułów budżetu mary- 
narki. 

Na "posiedzeniu izby deputowanych d. 
19go lipca, wniosek do ustawy o sztabie jene- 
ralnym armii, przyjęto 228 głosami przeciw 
20, z mało-znaczatemi odmianami, dawnićj przez 
izbę parów w niektórych punktach poczynione- 
mi. Gdy więc także następnie budżet ministe- 
ryjum skarbu przyjęto, izba ma wniosek pana 
Golbery zamieniła się w tajny wydział , dla ob- 
radowania nad własnym budżetem. — jzbą 
parów na posiedzeniu swojóm Ż dnia powyż- 
szego głosowała, prawie bez rozpraw, na dzi c- 
sięć wniosków do ustawy, a między temi tak- 
Że na przyjety przez izbe deputowanych wnio- 
sek, którym zaźądamo nadzwyczajnego kredytu 10 
milijonów franków. na pomnożenie marynarki 
w Lewancie. A ` 

*Pod czas rozpraw w sądzie parów stawił się 
rzed adwokatem Dupont, jednym z obrońców 


Barbósa, bardzo podobny do tegoż młody czlo* 
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(wiek, który oświadczył, Że jest zabójcą porucz- 

nika Drouineau. P. Dupont, na mocy przyję- 
tego. względem tego młodego człowieka zobowią- 
zania, mógł donięść o tém ministrowi sprawie- 
dliwości dopićro po wydaniu wyroku. 

W więzieniach paryzkich obecnie siędzi je- 
szcze 267 osób, obwinionych o udziął w po- 
wstania z d. 12go i 13 maja. Z tych 40 tylko 
ma być pod sąd parów, reszta pod zwyczajne 
sądy podciagnięta. 

Barbés i inni, których przez sad parów 
skazano, odwieziomymi zostali, jakieśmy już do- 
nieśli, w miejsca kar swoich z Paryża. Nastę- 
pujace są jeszcze niektóre szczegóły o tych ska- 
zanych, wyjęte z Gazette de Tribunaux : Dnia 
4:4go. lipca, o. godzinie czwartćj po południu, fa- 
milija. Barbósa. i jéj obrońcy zawiadomionymi 
zostali. o, zmianie kary, nie wiedząc jednakże 
jaki rodzaj tćjże. na miejsce kary śmierci posta- 
nowiono. Zaraz potóm udali się oni do. więzie- 
nia Luxemburskiego, dla udzielenia osadzonym, 
jaki skutek swemi usiłowaniami odnieśli, Barbés 
odczasu osądzenia swojego zachowywał zupełną 
obojętność i zdawał się nic wielką. nadzieję po-. 
ktładać w krokach, które, jak. mu wiadomo było, 
familija w celu obrony jego . przedsięwzięła. 
Zwłaszcza d. 14. zrana, chociaż z spokojnym u- 
mysłem i. zupełna uległością, zapadł jednak w 
posępny humor ; sądził ,. iż wykonanie: wyroku 
na drugi dzień nastąpi, a przelo większa część 
dnia przepedził na. czytania: budującćj. książki. 
do'nabożeństwa.. O. godzinie czwartćj wszedł do 
niego pisarz sądowy. z oznajmieniem, aby natych- 
miast udał się do rozmawialni.. Dyrektor kazał 
otworzyć fórtkę, która odwidzających. od. uwięzio-. 
nych zwykle rozdziela, Skoro. Barbés wszedł do. 
sali, natychmiast rzucił się w objęcie siostry i 
szwagra . . . wszyscy się rozpłakali. Po. chwili 
zapytał Barbés, na jaką karę jest skazanym. Fa- 
milija. jego, nie jeszcze. o. tém. nie wiedziała.. 
Pod wieczór rozmawiał Barbés. przez długi czas 
z przełożonym więzienia, i. nie starał, się. bynaj- 
mniej ukrywać uczuć ,, które się w nim tej 
chwili obudzały.. »Surowa odebrałem naukę, 
„rzekłe, i cokolwiek ze mną się stanie, na wszelki. 
sposób polityczną. rolę. moję skończyłem. W 
poniedziałek o. godzinie pićrwszćj z rana, zawia- 
domiono Barbósa i wszystkich osadzonych w wię- 
zieniua Luxemburskićm, aby do wyjazdu się przy-. 
gotowali. Wszyscy zapytali dokąd, lecz urzędni- 
cy więzienia sami w tćj mierze nic nie wie- 
dzićli. Q godzinie trzecićj zaszły przed więzie- 
nie dwa kryte powozy pod zasłoną konaćj gwar- 
dyi municypalnćj. Zdaje się, iż rząd odstąpił 
postanowienia, aby uwięzionym podczas odstawy 
dano właściwy więźniom czerwonego i żółtego ko- 


loru ubiór, tudzież aby w kajdany ich okuto. Prze- 
ciwnie zaś przestrzegano postanowienia , podług 
którego uwięzionym ani tytoniu, ani pićniędzy 
„ani książek bez szczególnego pozwolenia zwierzch- 
ności przy sobie mieć nie było wolno. Jednak- 
że Philippet nie chciał ina żaden sposób oddać 
swćj fajki. W mniejszym powozie jechali Mar- 
cin Bernard, Delsade, Austen, Mialon i Barbés 
który weń wsiadł ma ostatku.` Zapytany ażali 
ma przy sobie jakie książki, odrzekł Barbés : 
»Oto mam jednę, która wczoraj była mi þar- 
dzo pozyteczną.« Byłato nadmieniona książka do 
nabożeństwa. Barbés usiadłszy do powozu, podzię- 
kował dyrektorowi więzienia za wszelka od niego 
doznaną grzeczność, równie jak i odźwićrnemu» 
który dniem wprzódy o przybyciu jego familii i 
o zmianie kary mu doniósł. Zresztą gdy ju 

zamknięto drzwiczki powozu, nie wiedział jeszcze 
naczćmta zmiana załcży. Zadna eskorta nie to” 
warzyszyła temu powozowi, w którym się prócz 
uwięzionych tylko adjutant Żandarmeryi i dwóc 

stróżów więzienia znajdowało. Powóz ten wyje” 
chał z Paryża przez rogatki Passy. W drugimi 
powozie znajdówali się: Nougućs, Philippet, Rou- 
dil, Guilbert, Lemićre, Noel, Martin Longuet 
Walch, Marescal i Pierne. Powóz teri eskorto? 
wany. był rzez oddział gwardyi muwicypałnćj 
ulicą (lie y aż do rogatki, gdzie go eskorta 
opuściła, Pićrwszy powóz udał sie w kierunku 
Mont Saint Michel, drugi do Doullens. — Gre” 
goire, jeden z obżałowanych, którzy na wolność 

puszczonymi. zostali, zachorował mocno na 9%" 
niesione: rany, i ztego powodu do Hotel Dico 
odwiezionym został.. 

Wzburzenie po miedzy. kupcami i fabrykan* 
tami: cukru kolonijalnego w Bordeaux , chcący" 
mi pomniejszenie cła. od. cukru uzyskać , wywo” 
łało. przeciwne energiczne demonstracyje w P*?; 
nocnych. departamentach , gdzie jest najwięcćj 
fabryk. cukru z buraków.. Walensyjski dzieńni! 
ministeryjalny Echo de la Frontićre pisze pod 
d, 18, lipca :. »W. mieście naszćm panowało wcze” 
raj wielkie wzburzenie.. Przeszło 60 fabryka?” 
tów. cukra z buraków oświadczyło. pod-prefekto, 
wi, Že- gdy rząd. cło od cukru-:(kolonijalne8?7 
zniży. za. pomocą uchwały, którą oni za niepre” 
wna. uważają, postanowili przestać płacić podatki 
Oświadczenie to mężów , znanych zresztą za P"ZY" 
jaciół porządku i: ustaw, zdawało się ma P9 
prefekcie czynić wrażenie, tak iż o tém doniósł 
niezwłocznie ministrowi. Sadzimy, że rząd 2%- 
niecha środka, który ludność tak zwykle sP°; 
kojną do rozpaczy przywieść może. Podobnie 
oświadczyli się także fabrykanci cukru Z bura” 
ków w okolicy Avesnes, Cambrai i Lille. W Cam? 
brai odpowiedział prefekt: Że gdy fabrykane* 
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płacenia podatków odmówią, on ich do tego 
Przymusić potrali. 


i Holandyja. 


, Według wiadomości z Amsterdamu z d. 15go 
lipca (umieszczonych w pismach frankfortskich), 
włość Mortelange w Luxemburskićm, któ- 
TEJ oddanie stało się do nieprzyjemnych sporów 
Powodem, ogłoszono tymczasowie i w skutek po- 
lubownego układu między ministrami spraw za- 
granicznych holenderskim i belgijskim, za ncu- 
tralna, dopokad w sprawie tćj postanowiona 
tomisyją nie rozstrzygnie. 


a ti 
NOWIN WOWORK 


Festyny, które w tym tygodniu 'wyprawiono 
wEańcucie z powodu pięćdziesięcioletnićj rocz- 
nicy pułku kirysyjerów Frańciszka, Księcia 

1 odeny, któryto pulk tém dostojnóm imie- 
niem już przęszło pół wieku jest zaszczycony, 
zasługują już z tego względu na uwagę, iż po- 
dobny wypadek rzadko się kiedy wydarza, już 
ze na nich byly obecne tak dostojne osoby, w o- 
soło których, jako świetnych punktów, czoło 
obyWateli, damy, wojskowość i duchowieństwo 
piękny wieniec tworzyły. Najdostojniejsi goście, 
Jako to: Jego Itról. Mość panujący Książę Mo- 
deny Frańciszek IV. razem z Jego liról. Mo- 
ścią Ferd Ynandem, swoim młodszym synem, 
tudzież Jego Król. Mość nasz najdostejniejszy 
cywilny i wojenny jeneralny Gubernator A rcy- 
książę Ferdynand Austryjacko -Esteń- 
, zjechali d. 28. lipea razem z swym poczteni 
à o Łańcuta „ gdzie będąc jak najuroczyścićj przy- 
Jẹci, wysiedli w zamku hr. Alfreda Potochkic- 
80, który tak do przyjęcia tych dostojnych go- 
ści, jak do nastapić majacych festynów , wszystko 
e najspanialćj przysposobił. W tym samym 
mu odbyło się także przedstawienie obecnych 
du obywateli i wojskowości. Pod wieczór były 
"dia. pokeje , na których się tańcami zaba- 
gow ; — Dnia 29. zrana wyruszył cały pułk zalo- 
sę, Mi o przed swoim dostojnym właścicielem 
„e Ponćj paradzie, Następnie pod przyozdobio- 
> A ód Jego Exe. JX. Arcybiskup Prymas 
Eh > yje *Systencyi odprawił solenne nabożeń- 
Woie Pe touan Poświęceenie chorągwi się odbyło. 
te ne a tych chorągwi dane były przez zna- 
wnikow r” a mianowicie dla choragwi pułko- 
najdostoj Ja ofiarowała wstęgę Jéj Rról. Mość 
Raw EL Arcyksieężaa Modeny, dla cho- 
Crenn oo pedputkownikowskiéj hrabina de 
właścicielem le, którćj małżonek jest drugim 
zyń św. tegoż pułku, a dla choragwi dywi- 
majorowskićj hrabina Alredowa Potocka. 


ski 


Uroczysty tenakt zakończony był treściwa mowg, 
miana przez wojskowego kapelana, i delilowa- 
niem pułku po-przed swoim dostojnym właści- 
cielem i Jego bratem. Z dumą widział pułk 
Arcyksięcia Ferdynanda, syna swojego do- 
stojnego właściciela, jako drugiego pułkownika 
w pośród swoich szeregów. Ze wszystkich okolie 
byli obywatele na tym obrzędzie obeenymi. Po- 
tém dano wielka ucztę, na którćj się, równie 
jak przez cały czas pobytu Ich Król. Mości, 
cały korpus oficerów znajdował. — Dzień 30ty 
lipca zaezął się dószczem, przeto Ich Jiról. 
Moście przed południem zwidzali c. k. szpitał 
tudzież inne miejscowości wojskowe. W pola- 
dnie tak dwunastuoficerów jak i48. dobranych 
żelnićrzy pod przewodnią majora Russ, wypra- 
wiło dwa oddzielne karuzele, a mianowicie ci 
ostatni na samych karych rumakach 17tćj miary, 
co imponujacy, a przez dokładne wykonanie zaj- 
mujacy widok sprawiło. Po skończonym ohjc- 
dzie odbyło się podług wszelkich krajowych zwy- 
czajów wiejskie wesele. Potóm nastapiły przez 
włościan wyścigi konne, w których  późnićj 
także niektórzy panowie i oficerowie udział mieli. 
Festyny te odbywały się w niższćj części ogrodu, 
aza powrotem dostojnych gości zajaśniał naprze- 
ciw nich zamek i ogród jak najwspanialszóm 
oświetleniem. W wieczór były pokoje, na któ- 
rych tańcem się rozrywano.— Dnia 31go po od- 
bytym przeglądzie pulku i po skończonym ob- 
jedzie najdostojniejsi goście w dalsza udali się 
podróż. Pamiątka tych dni radośnych wiecznie 
tkwić będzie w sercu każdego, który miał za- 
szczyt podziwiać owę dobroć, łagodność i łaska- 
wość, jakie ei trzej dostojni członkowie naszego 
najdostojniejszego domu cesarskiego wszędzie 
okazywali; miłą i badujaea będzie dla każdego 
żolniórza ta myśl, i z duma przypominać sobie 
będzie owe dni, w których stanawszy przed naj- 
pióćrwszym z swych naczelników ponowił przy- 
sięgę wierności dla swego kochanego Monarchy, 
w obce nowo udzielonych choragwi, które z taka 
uroczystością poświęcono. 7 

Na festynach tych znajdowali się także Jego 
Eycellencyja komenderujący jenerał baron Lan- 
genau, równie jak jenerałowie Selbeloni i Bech- 
told, i wielu innych. Z znakomitszych Pavów: 
Książęta Henryk i Jérzy Lubomirscy z swómi 
małżonkami, hrabiowie Zamojski , Maurycy Po- 
tocki, Leon Rzewuski, Karol Krasicki z swoja 
małżonka, Kaźmićrz Starzéński i wielu innych. 

W Przeworsku byli JKMoście przez księcia 
Henryka Łubomirskiego jak najuroczyścićj 
i najświetniej przyjęci, i dopićro po kilku go- 
dzinach puścili się w dalszą podróż. nji 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnćj.) 


Jarmark na S. Annę dnia 26. lipca. 


Tarnopol d. 28. lipca 1839. Zanim Redak- 
cyja dokładniejszą o tym jarmarku od swego 
2uyczcjnego korespondenta odbierze wiado- 
zność, donosi tym czasem co nastepuje : 

Na tym jarmarku , który był bardzo ożywiony, 
miało znajdować się do kilka tysięcy koni. 

Stadnina hr. Lewickiego z Chorostkewa, 
tak jak i w uprzednich latach, przy pićrwszeń- 
stwie się utrzymała; konie z tego stada zajmo- 
wały uajobszerniejsze stajnie; sprzedano je po 
wajwiększćj części z wolnćj ręki, a do 40 sztuk 
przez licytacyję. Wszyscy znawcy z prawdziwóm 
widzieli ukonientowaniem , iż ta stadnina eo raz 
bardzićj się pednosi; szlachetnćj krwić i dziel- 
nćj rasy nie brakło jéj nigdy, teraz zaś pomnaża 
się w eo raz większą liczbę rosłych koni. 

P. Korytowski z Podhajezyk uszczupla cią- 
gle swe stado, a to w tym celu, aby tylko przy 
wyborze najlepszych koni pozostać. Tym razem 
wyprzedał na licytacyi do 20 źrebiat jedno- dwu- 
i trzyletnich.  Zostawiwszy sobie do dalszego cho- 
wu najdzielniejsze konie, piękne ma w nich na 
przyszłość widoki. 

Oddzielne stajnie dla swoich koni mieli tak- 
że: hr. Leopold Starzćński, hr. Adam 
Baworowski z liopyczyniec, hr. Michał Ba- 
worow.ski ze Smolanki, hr. Łoś z Borikowa, 
p Głowacki z Kalnego, p. Cikowski ze 
Złotnik i p. Zagórski z Mołodziejówki. Dwaj 
oslalni sprzedali prawie wszystkie przyprowa- 
dzone tu konie. 

Żydzi mieli teź swoje stajnie. 

Z Kossyi hr. Teodor Potocki przyprowa- 
dził do 40 koni, po miedzy któremi były nie- 
które do wyścigów wprawione; wyprzedał je 
przez licytacyję. 

Jednego z najpiękniejszych koni. i najlepszćj 
rasy kupił do swego stada hr. Rozwadowski 
od p. Alexandra Jaźwińskiego;. jest to ogier 
gniady, przeszło 46téj miary, pochodzący ze sta- 
da księcia Sanguszki ze Sławuty. 

Załować musimy, iż hr. Lanckoroński, 
posiadający tu w okolicy odznaczające się stado, 
sie przystawia koni na ten jarmark, lecz je u 
siebie na miejscu sprzedaje , albo też wprost do 
Wićdnia posćta. — Jak słychać kupił u niego 


w Śtrusowie przed jarmarkicm c. k. jenerał- 
lejtnant baron Hammerstein dobraną czwót- 
kę za 1600 zr. m. k. ; 

Wyścigi konne odbyły się i w tym roku; 
ubiegano się kiikakrotnie do mety. Szczególnićj 
piękny widok przedstawiły dwa odznaczające SIĘ 
ogiery, jeden siwy hr. Dzieduszyckiego;, 4 
drugi kary p. Alexandra Jaźwmiskiego; — 
przy pićrwszćm ubieganiu się do' mety, ogicE 
siwy wyprzedził karego, nazajutrz zaś ten ostatnē 
odniósł tryjumf nad swoim zwycięzcą. 

Życzyćby należało, aby zaprowadzone tu wy” 
ścigi konne i nadal się utrzymały; takie bo- 
wiem ubieganie może wiele przyczynić się 88 
postępów w chowie koni w biegu wytrwałych. 

Słuszność nakazuje nam nie pominąć: iż U- 
trzymanie się dotychczasowe tych gonitw zawdzię” 
czyć mamy nieustajacym usiłowaniom i gorli- 
wości c. k. radzcy gubernijalnego i starosty ob- 
wodowego Sachera. 


Wićdeń d, 26. lipca 1839. Handel wołmi* 
a) Woly pana Missira, od którego kompanij* 
Fischer i Haubner przez dni 6 targowała, ku- 
piła kompanija Braun, Miller i Baniek, dnia 
wczorajszego na nogach parę po 410 zr. W. W. 
i 4 daremszczyzny na 180 wołów. — Allerhan 
sprzedał swe woły kompanii Braun i Müller nä 
wagę cetinar po 389™, zr. w. w. z odtrąceniernt 
drugiego procentu. Jakość tych dwóch stad s" 
w połowie dobra, w połowie średnia; lecz przy” 
czynę niźszćj ceny nie stanowi jakość, wać 
ógromna posucha zniszczyła pastwiska w wę 
grzech i zmusza właścicieli do sprzedaży. Do- 
stawa przeto wołów z Węgier w tym rprzeszłym 
tygodniu była liczna, a na przyszłość jeszcze 
będzie liczniejsza niż do tych czas. 1 dla tego 

b) zakontraktowanie stanelo dzisiaj od cetnarż 
tak wołu galicyjskiego jak węgierskiego po 
do 40 zr. w. w. Bez procentu. | 

c) Widoki. Cena wyżźrzeczona przez 2 W 
godnie, a mianowicie do 22. sierpnia utrzyma 
się powinna; po 22. sierpnia może chwilowe 
nieco spadnie, gdyż w tym dniu jarmark w Pes 
cie się zaczyna. - i 

Handel wódką. Nić ma żadnego | e 
wielkich kontraktów nie zawarto, zasob jest ak 
syć znaczny, a spekulanci narzekają PA Ne 
kupca. Przed rogatkami za stopień do 30 p a 
po 22 do 24 kr: m. k. a za nadzwyczajoć l 
kość po 24 do 25 kr. m. k. 


o ruchu; 
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